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Polska bacznie uważa na sytuacją 
w Ntemezech I w Gdańsku 

Armia Jaki argument woH państwa imi$I być weina 
] ad waśni partyjnych 

Wywiad i p. ministrem wojny pan SJteptycfcłm 
i (Od warszawskiego korespondenta). 

Ploe Zamkowy. 
„Bruki ptoot* glttchę i m*are 

i Zff(n**n*>u# w Emmach 

Już sie nie r m kaukkzkie ko­
nie, tylko szare, pracujące gro­
madki, pogrążcie w trosce co-
dzienne* dążą ipo zakfupy i do 
biur. i ! 

Schodzę po itdpnialh. Mały, 
kształtny dzieciniec kamknię-
ty przepięknym frontonem pała 
cu JPod Blachaj", £dzi| urzędu­
ję p. minister wojny, gpt. Szep-
tyckŁ » 1 

Nic tu z atmosfery ibromego 
Marsa — wsły$tko tchnie wiel-
idem umiłowaniem kultury este 
tycznej S t PonjatowsKiego. 

W przedpokojach p.j ministra 
przyjmuje mnie) znajofiy adiu­
tant. Sytuacja fułatwlfma. 

Za chwilę siedzę prz|r skrom­
nym biurku p. ministra Szepty-
ekiego. I 

Wreszcie p. minister wpa­
trzony w pochrnume niebo o-
świadczą powo« i dobitnie: 

— Na razie sytuacja jest do­

tychczas niewyjaśniona. Nie­
wiadomo, kto zwycięży: mo-
narehizm, czy też komuna. 

Dotychczas są to tylko 
ostre wywiady 

obu stron dla skonstatowania 
wzajemnych sil i przeprowa­
dzenia kalkulacji, który z 
tych obozów ma szanse zwy­
cięstw a. 

W każdym razie dla Polski 
wszystko, co się dziś w Niem­
czech dzieje — jest sprawą pier 
wszorzędnej wagi. Bo czy Je­
dni, czy drudzy wezmą górę, to 
zawsze całokształt sytuacji o-
becnej w Niemczech jest kwe­
st j 4 dla nas najważniejszą. 

Bawienie się w jakiekolwiek 

przepowiednie przyszłości 
jest zawsze, a szczególnie w 
czasach dzisiejszych, 

rzeczą arcyrygyltow**. 
Wobec katastrofalnego spad-

i nie wiadomo, co może przy­
nieść dzieli najbliższy. 

W każdym razie Polska mu­
si zwrócić baczne oko, co się 
dzieje ił Niemczech, 
Gdańsku I Prasach Wschodnich, 
być ostrożną, ale zdecydowaną 

i pew*ą aitMe. 
Na wewnętrzne stosunki pol­

skie obecny chaos niemiecki wi 
Hien wywrzeć 

wpływ «fppka|ałacy 
i złagodzić * s*eflrie wahnie par 
tyjnejgdyź ryp:o we wspólne! wie dowody winy 
zgodzie leży sira p&rtstwa. 

Wojsko, ten ostateczny 
artumcat wofl państwa 

póv. inno być otoczottt specjal­
na pieczołowitością wszyst-
klch warstw społeczeństwa i 

Przewódcy komunizmu w Polsce 
w rękach policji 

Delegat komisarza Leszczyńskiego aresztowany 
K. Radek przybył z Moskwy na inspekcję 

I uciekł w przebraniu 
Po kilku ostatnich Wielkich 

„wsypach" komuniści war­
szawscy, początkowo ptzGrwa. 
II organizacyjną pracę, później 
wznowili ją, zachowując jednak 
jaknajdale] idące środki ostro­
żności. \ 

Policja jednak ani na chwilę 
nie traciła z oczu 

najbardziej podejrzanych oso­
bników, co do których trudno 
było dotąd znaleźć dostatecz-

(Od warszawskiego korespondenta) 

Drogą wywiadów i obserwa-
cyj ustalono, że 

nową kryjówka 
komunistyczna znajduje się w 
okolicach placu Grzybowskie­
go, i 

Ody dowiedziano się o dokła-
ihrym adresie, kierownik całej 
akcji p. nadkomisarz Józef Piat 
kiewłez, kryjówkę i jej okolicę 

od wszelkich 
waśni podryezvycfe, 

ku waluty w Niemczech, syffta-1 która mu o<fbłerają tak koniccz-[poddał ścisłej obserwacji, — 
cja jest absolutnie Joą, (chcąc b r o c z y ć do rrfej w naj-

nW>WczAMi Ummmm., .r^wwiedniejszej chwili. 

Tajemnica wagonu l-el klasy 
Czeki 1 bankiety paszportowe 

siedzeniu 
Pechowa „Mmerłcan Exprcss Company" 

zhów zamieszana 
(Od wanmioskiego korespondenta) 

Wczoraj po przyłjyciu po-]kolejowy, który stwierdził, że 
ciągu osobowego Nr. 502 z Ło- w Łowiczu policja łódzka 
dzi do Warszawy, p-ewldent 
Wacław Nowicki spostrzegł, źe 
w wagonie I-ej -klasy 

siedzenie bvło nieco! podnie­
sione. 

Zaciekawiamy, zajrzał tam i 
znalazł paczfcę j 

Po rozpakowaniu i okazało 
się, iź zawierała ona czterdzie­
ści osiem j 

blankietów pfSzporjowych 
zagranicznych ! polskich oraz 
siedem I 

książeczek czekowych 
na bank „American ]£xpress 
unnpany". i 

Zawiadomiono natychmiast o 

przeprowadzała lat rewizie 
w tym wagonie, ale nic nie zna 
lazła. 
„American f!xpress Company 
hyła swego czasu wplątana do 
tajemniczej 

alery dolarowe! z Bankiem 
Handlowym, 

afery, która zakończyła się w 
dość zagadkowy sposób. 

Nic wątpimy, lż*4ym razem 
policja stanic na wysokości za­
dania i wytłomaczy, nam, dla­
czego książeczki czekowe ban­
ku amerykańskiego znalazły się 
w jednej paczce z blankietami 
paszportowemi. 

Aresztowanie przemysłowca łódzkiego 
H»*toy»ł wilutt 

ŁODZ 2& 7. (TeL ,wl). Are*| berga, obu pod zarzutem pota-
sztowano tuta] wybitnego pTzeijermiego handlu walutami. 
mysłowca, pwmm towinry^rw Aresztowanie to wywołało 
akcyjnych, Stanisława Jaro- ogromną sensację w sferach 
ebiftkiego oraz kupca Hirsz-j przemysłowych. 

tiłacjl wałateweJ 
m &* 

W Gdańskju drożyzna wzrosła 
l o 344,8% 

Policja gdartika w pełnym bojowym 
rynsztunki patroluje po mieście 

( < h ^ k 28. 7. (AWt. We 
(.,::- "ijl-v/cń gdańskidgo urzę-
c*ii M ;!\Mvcznego drcyyzna w 
i1 '̂'̂ 1. i.,iMiu z czerwetfn wzrD-
s|<1 v iłficu o ,H4,H prbc, 

««i»A.\̂ K 28. 7. (AW). „Oa-
/tta fid.ińska1' donosił Tutej-
^'t władze postanoifry posta-
*Ąt oddziały polic^ii na sto-
V)l^ pełnego p(łgotoWią. Wyda-
no rozkazy, aby oddziały „Śchti 
t*»" zaojKitrzyc w granaty rę-
-7-nc oraz zapasy ostrych na­

bojów. Policja gdańsfta otrzy-lna. 

mała rozkaz opanować za 
wszelką cenę sytuację i wy­
stąpić energicznie przeciw tłu­
mom na wypadek, gdyoy uja­
wniły się próby przewrotu lub 
rozpoczęto rabowanie skła­
dów. 

GDAŃSK 28. 7. (AW). Od 
rana kratą po mieście patrole 
Schutzpolizei, uzbrojone w ka 
rabiny, granaty ręczne i brow- j dzielnicach 
ninjri. Dotychczas spokoju nic 
zakłócono. Sytuacja napręźo-

Co wiirf • 
(Od 

Na sqibQtniej kq^ejrei^c|ipra 
sowej w ministprjwłi skarbu 
dyrektor departamentu kredy­
towego, p. Makowiecki, scha­
rakteryzował ogólnie noikre 
przepisy walutowe* ogłoszone 
w N-rze 74 J>ziennika Ustaw** 
z dn. 21 b. m. 

Nasze uwagi co do poprzed­
nich przepisów walutowych, 
sprzyjających spekulacji, dy­
rektor Makowiecki podzielił naj 
zupełniej. Ilustrował W kilko­
ma przykładami. 

Na szkodę naszej marki 
przedewszystkiem dzłałWy tak 
zwane 

operacie „blankowi". 
które polegały na nastipuiącej 
manipulacji Dwaj wspólnicy o-
twlerali na swoje hutę rachu­
nek bieżący w jednym: % ba*-
ków warszawskich, o p ł a c a j 
przytem jakąś niezmierną kwo 
tę. 

Jeden ze wspólników wy t 
jeźdżal do Gdańska, gdżte sku­
pywał olbrzymie Ilości walut 
zagranicznych, płacąc za nie 
czekami w markach połskich. 

Rzecz prosta, ze drobna kwo 
ia,opłacorra w banku w&ssaw* 

tor Miłkowic ckl 
" ta) *» m 

skim, nie mogła wystarczyć 
na pokrycie operacji gdańskiej. 
Od czegóż jest jednak połącze­
nie telefoniczne 

Warszawa — Gdańsk? 
Krótka rozmowa telefonicz­

na z kompanionem warszaw­
skim wystarczała, aby momen­
talnie pokryć niedobór rachun­
ku bieżącego* 

— Halło! Tu Gdański Mam 
tyle a tyle dolarów. 

— Hallo! Dobrze — brzmi 
odpowiedź z Warszawy. 

Wspólnik warszawski udaje 
się natychmiast do jednego z lo 
kali czarnogiełdziarskich i w 
przeciąga kilku minut dokony­
wa tranzakcji. 

Dolary, kupione w (Jdańsku, 
są natychmiast Sprzedane i su­
ma wpłacona jest w banku, i 
tak w kółko. Czeki nie mogły 
nadążyć Za komunikacją telefo­
niczną: powracały do banku 
powoli, po kilku dniach dopie­
ro, gdy już dawno były w War 
sza wie pokryte. 

Jak to już pisaliśmy, nowe 
przepisy ukrócą tego rodzaju 
„dowcipne" szwindle spektrianj 
i iw. 

Onegdaj wywiadowcy zręcz­
nie rozstawieni na placu Grzy­
bowskim zauważyli zmierzają­
cych do kryjówki, według 
wszelkich 
zasad strategii konsoiracyjnei. 
znanych komunistów: Henryka 
Ładowskiego, idącego przez 
plac i Esterę Szafran wraz z 
członkami centralnego komite­
tu komunistycznego Izraelem 
Gerstem i Czesławem Swider­
skim — idących chodnikiem, 
oddzielnie. ' 

Był to 

patrol komunistyczny, 
badający teren przed kryjów­
ką przy ii Grzybowskiej nr. 1 
m. 26. 

Wszystkich tych „wywia­
dowców" komunistycznych a-
m*xtowano na ulicy. 

Następnie, • otoczywszy dom 
nr. 1 przy tjd. Grzybowskiej, 
policja wkroczyła do mieszka­
nia nr, 36, gdbie w odosobnio-

W pokoiku (rym gosp<|dar^y-
ła Estera Szafranówna wespół 
z trzema siostrami 

Menla, Rela i Poła. 
Przeprowadzona rewtzja w 

pokoiku czterech panienek da­
ła nadspodziewane wyniki. 

Znaleziono olbrzymi mater­
iał kompromitujący: korespon­
dencję, odezwy, broszury 11 p., 
a przedewszystkiem małą ksią­
żeczkę, a nieocenioną dla dal­
szego śledztwa, 

notes z adresami 
wybitniejszych członków orga 
niracjl w całej Polsce. 

W chwili, gdy wkroczono do 
mieszkania, znajdowało się tam 
kilku osobników, z których każ 
dy okazał się 

„grubszą rybą", 
posiadającą dostateczną ilość 
kompromitujących dokumen­
tów. 

Tak więc przy niejakim Izra­
elu Zatorskim znaleziono 

^«rypsy*, z wlezienia moko- ł 

towskiego. 
t. j . listy od siedzących tam ko* 
munistów. Prócz tego znalezio­
no przy nim szyfrowaną kores-, 
pondencję i klucz do jej odczy­
ty w anią. I 

Przy obecnym tam również I 
niejakim Bolesławie Stefanp-] 

v,iczu nie znaleziono nic kom­

promitującego. Ale 01} sam wła­
śnie okazał się najcenniejszą 
zdobyczą. 

Na nieoczekiwanie 
policji dostał on 

widok 
okraczającej 
formalnego 

ataku nerwowego. 
Na pierwsze zaraz pytania, z re 
zygnacją zupełną jeditym tetoen* 
począł recytować: 

— Jestem polakiem z Kow-f 
na, wychowywałem się w do­
mu obecnego ij 

komisarza bolszewickiego 
Awakowa na Kaukazie. Byłem 
sekretarzem „Gub-Ko|mi" — ro 
syjskiego komitetu młodzieży 
komunistycznej. : 
WVsłał mnie do 

sarz Leszczy; 
kierownik S„ekcji pol 
par. rob. w Moskwl 
tutaj zorganizował 
młodzieży komunisty4nej. Pm 
cuje od marca 1923 r.i jeżdtąc 
po całej Polsce, Tutę;4 

nrzacja Z. M. K. pi 
pensję U OTOM 

mlesiccznje. A to są 
cnlcy — zakończy! s 
wskazując na resztę 

Policja pod wodzą 
Piąikiewlcza i dziel 
pomocnika podkom. 
jera wprost z domu! 
Grzybowskiej pojechał) 
zją do mieszkań wsz 
resztowanych. 

To, co znaleziono ta| 
szło .wszelkie oczeki 
iicji. 

Obecnie prowadzone 
sze energiczne śledztwj 
go wyniki słusznie t\ 
są w tajemnicy. 

KAROL RADEK BVL " 
W POLSCE I -

Jak poważne rozmiaiy przy­
brała robota komunityczna 
w Polsce, dowodzi seipacyjna 
wiadomość, podana przez pra-

rewełską o pobycie słynne­
go K. Radka w Polsce. ,1 

Przybył on w przebrikniu na 
krótko przed wybuchem ostat­
nich strajków, aby dokonać po­
dróży inspekcyjnej po wszyst­
kich ogniskach komunizmu u 
nas. Był w Warszawie! Łodzi, 
Krakowie i Częstochowie. 

Schwytani onegdaj djfiałaczc 
komunistyczni dostarcz! zape­
wne bliższych infonnacyj o po­
bycie Radka i jego zarządze­
niach. 

ko«*. 

kter kom 
abym 

Związek 

sza orf** 

porno* 
erze — 
cnych 

adokm* 
go jego 

f-Kel-
y ul. 

t rewi 
ich a-

przj-
fiia po-

estdal-
• kt^e-
tymane 

Barctze 
Sejmowa komisja 

rzyjęła projekt usla^ 
ług którego we 

Rzec; 
rozszerzoną będzie 
cja sądów pokoju I 

we* 
systkich 

~tej 
mipeten-
idw po-

udogodnienie 
wysc 
mlc. 

su-wiatowych do wysokości 
my 5 mttjofłów 

\V związku ze zmianą kursu 
pieniądza podwyższono także 
grzywny i kary, przewidziane 
w przepisach karnych i admini­
stracyjnych, i 

Nowy rekord w Berlinie 
J e d e n funt c h l e b a 

25.800 marek 
BERLIN 28. 7. (PAT). 2-fun-[tek kosztuje dzisiaj w perłime 

towy bochenek chleba bez kar-150 tysięcy marek niem. f 

Gdartsłc iflłja, aż się doigra 
powrócił późnym wieczorem 
d.> Wejherowa. \ 

Ddeać należy, że dzień po* 
stoju wielkiego statku dasażer-
sklego kosztuje 25.000 dblarów, 
pomijając już dalsze krizta e* 
migrantów w obozie i|podróż 
powrotną. m 

G0ANSK 2 l 7. (AW). CWŚ 
przyjechał do Gdańska tipnfe-
port emigrantów, złożony* bli­
sko z-300 osób, aby się udać w 
dalszą podróż do Ameryki. Tu­
tejsza „Schupo* nie wpuściła 
wychodźców do portu, grożąc 
w razie nieposłuchania użyciem 
broni, wobec czego transport 



ź U , 
SKRUSZENI GR2 

Posłowie 
liecują z< przestać ml 

6dyby tak obld 
obiecuje 

obiecali 
Polski I dotrzymali taj 

iOi vkfraK&w$kiógQ koretpondcnta) 
Konwent M w i w , U<Vy 

wczoraj obradowa? od 12 do 3 
pop., postanowił bal ałwlć w se 
sji obecnej projeijty ustaw o po 
datkach komunału 'di o ube*-,.^. . , „ p u » BrfvMm«lił 
Pieczeniu bezrobjca I podatku i 1 ' ̂ \ 4 ! i ^ \ i S m v il5GO^S4i 
.„„loik-*^™™ rŁ* r*»* ,iAłi/_ i*c w T*mst4i mamy inuu SJKOI majątkowym. Dfcc ntfa, d,oty 
icząca załatwienia ego ostat 
' l i t fo projektu, »fw dla na sku 
tek ośwladczenih *>sła Bryla, 
że klub \vit(*oki iw skłony 
lest zgodzić *taJf*i > 
1-a rata nodalfciif 11 alatkoweco 
ściągnięta została v r. b. Na. 
st^Plic z powodji użalenia Sie 
klubu „Wyzwoleni i" na wy-
kk^cffnic. lioslą |Ki'dzińs>kkgo, 

• pmym® da bap4»' rozleglej 
debaty na temat 

dworności nbYCztfłow 
j mentarnydh. 

Przedstawicieli iposzczcgó 
nych i klubów wl tykali przed 
stąwjjcielom iniwali klubów, 
jak iftepjnysiojifcl caloiikowi© 
ich zachówulą sio w Izbic. JaJc 
v -ykrzyknikami jldto- lub dwu 
macmemL prowokują awan­
tury t jak przez poiopniia się 

'fom obrad i ppvła<ra Sejmu P07I 
Te 

oskarżenia Mzijcmno 
trwaty tak długoj jfokąd za 

GRZESZNICY 

bienla awantur 

_ , , min II n i l i|T . . . . . , t *i ' "*" "'" " 

Trzeba przemówić stanowczo 
Inaczej bolszewky'*nle zwrócą nam 

zrabowantgo łupu 
Lila brakiem odpowiedniego |e-
(fcrenta. 

narodowych. 
Wniosek uzasadniał DOS. Ut 

ta (Zj*. ulem.). W odpowiedzi pb$. 

mamy 
niemieckich I klika tysięcy nau­
czycieli. Mniejszość polska wj 
.Prusicch ma się znacznie go-j 
Irzej. lam prusacy 1 Rzesza tde-
jmlfcke polakom żadnej szkoły 1 tiłe odbiorze, bo Jej tani niema 
u cale. A żyje tam jeszczu pół­
tora, miliona pojpf Ay. 

r\ Podaorskl iHotywiw^l w 
sposób niezwykle prowokacyj-
i y wniosek o 

cowslfą namową Ini rszafka Ra­
taja przedstawicie ę .wszyst­
kich, klubów nie' o ('azali skru-

, chy ' I nie ojiec:: poprawy. 
,Wczoraj obiel «iiey {dotrzymano 
i obrady nad wnioskami nagłe-
mi przeszły we wiizilędnym spo 
kr Ju. | 

Pierwszym z} hrtom był 
, v i iosek p. Ruu^d|<fdegn (,Wv 
z wolenie") o wdp 'anie rządu 

*do złożenia Seftaó vi sprawo­
zdania ze . 
Bitum spraw Aaiwo wch ,1 wa-

! ' lufowip 
Iłacrfiie z planem sr nacji finan­
sów państwowyci. Z okazji o-
•r.iajmienia marszlłl a, Ąę mini­
ster skarbu zapowie 4*ifcMMP>* 
sć- w Sejmie na |KV iądieniu naj-
bliższem, nagiąć v|njosku .od­
rzucono. Podobnie 'odrzucono 
nagłość, wniosku rdeinców o na 
tycb.mia.stow c p:-»>dt ożenić pro 
jektu, dotyczącego 

..fco.ilhacJc I upaństwowienie" 
ukraińskiego uniwersytetu I po 
UU-diiiiki w© iwowte • 

Nagłość wniosku odrfueouo, 
spr&wę odesłano do komisji o-
S> iatowj&j. 

Przebaczenie. 
Marszalek oświadcza, £« po 

przestudiowaniu itenoframu z 
wczorajszcKo posiedzenia i oko 
Jic2iiokl towarzyszacycli, do­
szedł do przekonania. £• pierw 

I s*c jego przywołanie do po-
l rządku posła Rudtłtltkfef© o-

oj-|picralo się na nlepor<wu|miinlu, 
w:»kutek ciego kary jego będą 
o jeden stopień nifcze. 

W chipu dnia zdołano wy-
«erpać dyskusję nad projek­
tem ustawy o podatkach komu­
nalnych. Głosowanie odrocio-
uo do pdsiedzenia ntst^piefo. 

W trzeefeni ćz,ytaniu przyję­
to projekt u*tawy o przywia­
niu 20 miljardów marek na po­
moc rolna. 

Wpłynęły nagrle wnioski: 
„Wyzwolenia" w sprawie o-
^zczędr.ości w złotych pol­
skich i Mut»u białoruskleiro w 
sprawie ińwleszenia wykona-
itia rozporządzenia adnjljiistra-
cyineso delegata rządu na zls-|«ku, 
anie wileiteką, » . • 

NajrTb̂ ć będzie motywowa­
ni n^ najbliższem ix>siedzenlu. 

Nftrsiępne posiedzenie nazna­
cza marszałek na wtorek o %. 
\2 w południc. 

Niedfa alstwo, czy świadome 
naigrywanie slą 

j z iiątiz^ urządniczej m 

Sensacyjne spostrzeżenia tyczące się 
nowej ustawy 

stratę urzvdiUko«, ! Od jednego a| \dktszyah u-
ri^dJdków państwowych otrzy 
ułujenry poniższe1 uwagi na te-
niai nowej ustawy <> uposażeniu 
pradtowników paistwowycti. 

ilfwagi te umieszczamy na 
<"4pi)WiedziaJność liutora, 
nic możemy wpr^stldać wiar\', 
ał]y prttjcktrHla^^y|tak piedba 
le; opracowali swpj projekt, a z. 
drugiej strony tnjdiio. pomyśleć 
ntiwtt^ ^e świad^mlp chcą oni 
pod fermą zauilycni kabalisty-
cfiiych obliczeń prz mycić ob-
r.tócnft płac nrzętlni zycb, wła 

•.̂ uje w momcncle;szj lejącej dro 
żykny: 

Pnr|r drugiem c. y tan lu 'w 
Sejktile ustawy o up< sażeniu u-
rcijdnfków państwowych pierw 
s/4 mnożna d*» tabel mnożni­
ków płac określono w wyso­
kości 4i s a 

Ustaw a ma ob owi; zy wać od 
ci ia 1 Flerpuia i if r oina 41SO 
zastanie powiększoti i po raz 
pierwszy na w rzęsie % zależnje 
od wzrostu drożyznj w drugiej 
polowie lijKa i pierwszej poło-

/•••fe sierpnia. I 
S r̂zy określaniu ranożnej 
pominięto wziost Mroiyzay 

za lipiec — zostanie pn bowiem 
jbUczony dopiero w dniu 2 
sierpnia. Oparto slf ną wzro­
ście z czerwca. • 1 

W taki to sposóbłurzędnicy 
stracić mają wyfówfianie dro-
fcyany lipcowej, któfs. zgrod^ie 
z dotycliczasojwiu 
obliczania, do^urtib^ 
szei po?ov.!ie sierpni! 

Nowa 
zafcro 

Ustawa pi 

systemem 
w plerw-

yniosłahy 

a ule poorawe bytu — Jak za 
pewniaja' powszechnie. 

Jak \\1elk4 b>łaby ta strata, 
v ykażt proste obliczenie. 

Przypuśćmy, że wzrost ten 
określi komisja statystyczna na 
4'1 proc. (tak conajnmiej należy 
JM«.I spodziewać). 

Tefro wzrostu nte u^vaglcd-
I.KHIO w ustanawhwiu mnoż-
nej. 

Oto tabelka kilku płac urzę­
dniczych, oWIceonych według 
nowlei ustawy z dodaniem 10* 
dodatku stołecznego i wedhn? 
dawnych norm % doliczeniem 
40 proc, za lipiec: 

Minister (samotny) wg. sta­
rych norm 11*59.000, wg. usta-
v.y 9.90fi.rt00; 

Naczelnik wydziału (rodzin­
ny) wg. star. nonu vS.9o3.000, 
vj t ustawy 5.7M.WO; 

Referent 7-ej kategorii (ro-
diłtmyl Wf. st. norm 4.017.000, 
wg. ustawy 8.675.000. 

Młodszy urzędnik 10-ej kat. 
(samotny) wg. s t norm — 
1.844.000, wg. ustawy 1.826.000 

Czy to możliwe, żeby w In­
tencjach ustawodawców było 

obniżenie plac urzędniczych? 
Jest to chyba niedopatrzenie, 

nieuwaga. Wjfc trzeba błąd na-
gwałt poprawić, bo wśród wrze 
dnlków czeray się popłoch I o-
burzenlej 

Pozostaje trzecie czytanie u* 
stawy -i- należy poprawić pro-
i'i\t. zmieniając mnożna.. 

C. 

Jut lajmowtltśrny si< 
re/jwakuacjl przedmiol 
wiezionych do Rosji, p 
dy carsłlc 
niocy traktatu ryskiego 
nam być zwrócone. Za 
dym jednak razem musieliś­
my pod kreślić 
tto wole ze strony sowietów. 
które wszelkimi sposobami sta 
raj? się utrudnić prace polskiej j 
delegacji w, Moskwie. Przypom 

Inieć wystarczy posiedzenia w 
sprawie blhUołckl Załuski, li, 
zwrot dzwonów* 1 niektórych 
zabytków lustorycznycli. Obec 
nls llagacja polska w komisjach 
rcewakuacyjnej i specjalnej w 
Moskwie , 
napotyka na nowe stykany. 

które wyrażają slf w odwleka­
niu ostai <. i tych decyzyj. 

Oto przykłady: | 
Obrazu Cftnalletta j.EIekcja", 

który podlega zwrotowi, bol­
szewicy jakoś nie tnbgą zna-
leśd. I | 
Woadł. lak kamień w wodę. 

poiiiimo, 
klapie ł 

wjmla 
uzyskiwała 
niezwłoczne] 

Zwrot tak i zwanych Etrforów 
Sapleżyń 
już kilka 
tem 
drak za każ 
fin. zdjąć tą 
dziennego. 

PoUka Cwtorirrtdcli, Stasziców 
l i l a dóbr* i 

Tęsknota za Ideałem 

go I 1 
petni* 

Pomimo uroczyitao przyrzc 
tczanła xc stronv bolszewików 
ażo na najbliższem plcnamem 
posiedzeniu komisji, załatwio­
na zostanie ostatecznie kwestja 
zwrotu liceum Krzemienieckie-

histyttitu Puławskiego, o-
e. rzec? prosta «' winy so­

wietów, dyskusję w tej mater-
ji odłożorm do września. I>ełe-ł 
gaej.: polska jeszcze rok temu 
domagała się 
Sprawy, lecz 
wala 

wykrętne odpowliŚA r i 
Dziś bolszewicy tfomaczą 

iwioka^.lliliMUj. attenia-jatt 
wspomnianych uczelni znajdu­
je się na Ukrainie, a rząd cen-
trr.lny w Moskwie nie może w 

Czy znacte Pisma Swłąte 
w przekładzie ks. Jakuba 

Wujka? T 

wtwtruifą tfu 
ł * W otfuymy-

Flomaczenie to Jest conaj-
r.niti śmieszne. Przecież w 
komisjach specjalnej l m©wa-
kuaeyjBtj .pisfym koptrahttt-
tem itst delegacja ro»j^iko-u 
kraińska, kt<ójr« 
wltfftlką. 
go: 
$ka robi co 
Bezustannie szachuje orzeciw-

-nlka* 
Nie na wiele slf to jednak 

przydaje. Do sowietów friraa-
mówić » j0 , .W«^awa I to Je 

frip«Jąc najlwtetnlejsie oabbt-
atośot współczesne 1 roipocry-
na prace umoralnionia rodaków. 

dopiero tnuktat 
w Moskwie bza-

Fala strajków opadła 
Ruszyły ftferykl w stillcy 

Łomi, Białymstoku, Lublinie 
W związku z z&konczcnłam w 

I 

uh. tyz, straHto wM}iiapnic§tfo 
w ł.ods-J, w iHUtl ymśtoku 1 Blol-

metałowego w ^a^^bju 
*{iWmrwtlfi«f̂ , w ^uWWe ^Ra­

domsku, załagodzeniem zatargi 
w Żyrardowie, a osUiuio pod­
pisaniem umowy wceoi^^zei «l 
metalowym przemyśl© w. War­
szaw je — można stwierdzić, że 
ciężkie przesilenie strajkowe 

Po wielkich wstrzainlenlach 
dziejowych jak to niejednokro* 
tnie stwierdza lustorja, naite-
powal wśród lądów 

zwrot ku Ideałom 
wyższym, wywołany tęsknotą 
za czerni lepszpin i szlacaetateii 
sum. i 

W Anglii powstały towarzy­
stwa bibii|ae, tnające pa c«Ju 
krzewienie zasad ! prawd w a|. 
śrpift świętem zawartych, T 

I Polska tile pozoateje w tyle. 
Zachęcona przez Anglię tworzy przi 

wie 

a#fa 
Zrnh lenne losy Ojczyzny uM Twranyntwu 

mnie wpływają 
pracy, aż wreszcie instytucja U 
znikła, pozostawiając po sobie 
piękne i godne wspptmienie. 

Całkiem inaczej ma się rzecz I 
facraiiica. Towarayitwi biblij-) 
na cieszą się poparciem 
dów, a Ich praca, 
wolna od pronąeandy 

ifcpai 
prai» czysto Ideowa i beztote-

iuje ną całą 
se zitóaefye, 

I narzeczach! 
I zagraniczne Tow. 

w Londynie, w zarzą­
dzie kt6j*ego zasiadają członko­
wie angielskiego domu panują­
cego oraz ludzie kierujący dziś 
polityką świata posiada 

zostało szczęśliwie ^rzeżwycie 

Trzeba przyznać, że inspekto 
raty pracy*pfiy Bkwidowaniu 

fWW .^bftniczych głównego 
inspektora pracy p. Marjana 
Klotta, uwieńczyły dzieło poro­
zumienia pdmyśmytn wynikiem. 

Najgłośniejszy 

w Warszawie swól 
ktcky i ^ p o w i i ^ h i 
Przepyszna edycję polsku 
ima iwtetego przeł 
dza Jakuba Wujki 
plerwazy wogóle płzednik . 
krakowskiego oryglAłu, apro-

taóna 

najwyższe , 
dnehowue. 

Dolska llrma 

nie pomyślała o takief edyefl. 
Rząd polski zezwolił swego 

czasu oddziałowi Warszaw­
skiemu na sprowadzańj© wyda­
wnictw biblljnyclkfa opłat* 
ela i transportów kolejowych 
Dopiero w ostotelcH 

Jrzyw 
Ntło 

zaczęło rtbtó 
cofnięto 

ileje. 
dżono wysokie! cło ._ 

obłożono skład podat-
'sł., a tnmspor-
owanoibd tary-

Zapomniano o nicia|b, nawla 
zanycb przed stu laty przez na-
szych dobrze atfantuftcych ale 
ówczesnych dyp!oma|ów. Na­
wiasem mówiąc naw|t 
rzllwy 

carat, licząc 
udzielał 

3bL wolnego 
ml wraz % 
wnlctw. 

solanka aadśEia mozaa pic 
przez cały rok , • 

Ciechocinek otwiera wzon 
«-zlaiaww 

Druty lełetonicza* przynio­
sły do naszej redakcji wla4P-

| pość o zabiciu słynnegt" 
ta bandytów 

jeslanno-zl 
ministerhim 
v,$lachoci-

pociynal corocz-
nitka sezon 

zdrowia 
nek bidzie 
niewód l-go 
jwsiemio 

Jest to lno-#a<|ia g^Ąm uwa 
gi, Ciechocinepc fcowlem, blisko 
Stosunkowo pofo*ony| stoficy, 
nadaje się do tego celu dzięk 
pmóstwu zabcz&acsonych na 

zimę Wteazkal Łaztenii, 0lerw 
saorzed«i# jurządzone, wziewal 
i ie, bydropatja i ws^clHie inne 
urządzenia, bcdi wzlatały bez 
zmiany row.dJw 1 w drugiein 
półroczu. Solankę do pfela za­
rząd Ciechocinka Już obecnie 
gazuje w zwiększonych Ho­
stiach dla kuracjuszy sezonp 
jcsiermo-zlmowegb. 

Jak lltwlnl Womaczą wyjazd 
gen. Sikorskiego do Francji 

Pojechał do... ntwlndw 
dyplomatów -li|awi|(idi-4oj u-
sttpi,t\y• i zgody pą... oddaia^ 
Polsco Wilna. 

Więc leszcze slf, l)|wtal nie 
mogą pogodzi^ t tanu ** ^IflP 
j.,ct po^kio- ' 

W gaaecie tCcbo", wycho­
dzącej w jeżyku rdsyjsWm w 
Kownie, czytamy, ie gen. Si­
korskiemu zaproponowano wy­
jazd do Farlrłą, aiy startt się 
skłonić fnajdijących sit tam 

Rząd litewski urządza spis 
laWłafł^łafaWłaii 

Hu polaków stanie sł< w ten sposób 
litwłnamł? 

Rząd litewsM oglasw m U 
września r. b. powMt^if «pls 
ludności na LitWt. W tym c«-
lu został powołany i© życia 
specjalny urząd, który zajęty 
jest obecnie praca organizacyj­
ną 

Cala Lirwu podzielona zosta­
nie na 24 okręgi, okręgi Z«ś na 
rejony. Do okręgów będzir na­
leżało 20 powiatów i 4 miasta: iw ic 

Ciektwt Hu t**\.potoków, m 
Litwie zoetanie dzięki temu spi 
sofwt utwtoamj? 1 dotycAęz*-' 
sowoj praktyki wiadz litew­
skich .nalały sądzić, że.począw­
szy od września ,nie będzie mo 
żna teo,'ci>cznie ztuileżć ud Li-
'"' !" ani '•- polaka. 

Herszt 
w grobie zmarłego ks. Ć 

sze- Drugi 

który od dłuższego CZASU grasoi strzałów 
wał w lubelskiem, wymykając] 
się niezwykle zffeasile tto^ta-

Bandi Kp» od 1914 roku 
rzyła postrach w 
wy^hfBo^it^ " 
dokonywuiąc 
lycłt napadów rabunkowimh. 

Wielokrotnie ' zarządzana 
przez władze 

obławy, zasadzki 1 poiclgł 
nie dawały dotychczas żad­
nych wyników. 

Wytropieniem niebezpiecz­
nego bandyty zajął sto ener-

/.nk> komendant policji miej* 
wtj OaJfra. 

tolo udało sl« stwierdza, | 

nołudnto*iMiartlwaBy przez 
siłował go ująć. 

WFWiftiiłi się 
wymiana 
której jedna z 
rantia bandytę. 

Jak się okazała 
ukrywał słe w 
w r. 1884 ks. 

ukrywa sic w powiecie Janów. 
w gminie Brzozówka, 

na cmentarza 
Po zbadaniu terenu komen­

dant policji na powiat Janów. 
dnuPJBnia m osaczyło cmen­
tarz-

O godz. 1.15 w nogy, 
cmentarz wrszcdł bandyta 
w towarzystwie jednego to-

Kot zobaczywszy 

na 
Kot 

i rawo^am 
jędfn z odważnych p< 
Jarzyna, chcąc ująć 
cił się na niego-

bandyta dał 

Wencie było urządzone 
powierzchni grobowca i i 
ten SDOSÓI 

ucieczli .TiS^icM :~dała m* komisarzem.Zakrzśwskłłi. Po 
wę i Kot został ranny. Jego to- grzeb ofiary obowiązku toster 
warzysz zbiegi. Krwawy! Jarzyny, odbędzie się |v nie-

sposób, że za| 
mocą różnych nacMN 
płycie można bfło tam 
ątać- Trumna ze zwłoka 
Cmielowskiego została 
pana głębiej nieco. Or 
został przez bandytę Kot 
szerzony. Herszt bandy 
palę urządził się w tym grobie: 
były tam półki, dzienniki, ka­
lendarz, lusterko, Ą h. d. 

Przy zabitym "znaleziono 
IZO rubli w złocie, l.fl dolarów 

275.000 ink 
oraz inne przedmioty- *, 

Na miejsce wypadku przyby­
ły władze sądowe wra» z za-

krwawy samosąd na sowieckich 
eksporterach chleba 

MOSKWA, 27. 7. — Do Mo-j urzędnika, który zbferal staty 
8kwy jMd#szły z Ódesy i Cher-
s.ma dttpatff, donosząca, *a wio 
ścianie wklu gmin tych powia­
tów % bronią:w ręku ule dopu-
sscaają do aftanartu chleba za 
gra; ice-

22-iio lipca w miasteczku OI-
wiopolu tłum zabił sowieckiego 

dane bo do zapasów 

Oddziajy wojskowe, rozloko­
wane na miejscu ,n|e są,pewne. 
Maja być nadesłane] diaRumie­
nią ewentualnych zaburąe-n. spe­
cjalne komuntstyczpc rtjlldzialy 
z Charkowa i Moskw y.f 
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jasz<jt« nie Itfl tak źle r gmsin* tatftkoidą 

qh>ASĄ MOŻLIWE 
Nie jszarlatanl Je robią, lecz 

uczeni fizycy 
Poteda całej lokomotywy w Jednej 

klamce od drzw* 
Nicpoharnlwany rozwój nauk 

przyrodniczych powoduje I*-: 
ny przewrót w najróżnorodniej 
szych dzlcdtinach życia ludz­
kiego na zielni. 
"IV niedalekie) przyszłości, 

fcdy nabędzilsz. Czytelniku, au-
tomobił, jspfccdawca doda Ci 
prąwdopodoinie 

maleńki kapsułkę 
nie więkska N orzecha lasko­
wego, a zawierającą w sobie 
dość ciicrjrłi.laby pędzić Twe 
auto tak dłuifo, dopóki maszy­
na nic ulegnie całkowitemu zu­
życiu. | ., i 

Czy co^ podobnego Jest mo-
żliwem? 1 1 

Uczeni tjwilrdzą, że tak, a na 
wet wskakują! źródła, skąd brać 
takie nieprzebrane zapasy e-
nergjt | I 

Zdaniem; icj energia uwięzio­
na w brbnasbwej klamce* od 
drzwi nasf:ydh mieszkań jest 
tak wielka. Ie wystarczy do 
pędzenia poefegu z Paryża do 
Moskwy. Enśrgja zawarta w 
litrze wody i* y starczy laby do 
poruszenia największego okrę­
tu i 

naokoło kall ziemskiej. 
Wszystkio t i brzmi bardzo 

ładnie, ale jak! tę energię wydo 
być i spożytkować praktycz 
nie? 

Fizyka, ta lama nauka, któ­
ra dała nam tafcie cudowne wy 
nałazki jak; prfmienie Roentge 
na, radium! tefefon i radjotele 
fon, widzenie 

powaniu do naszego systetnu 
słonecznego, są tak maleńkie. 
źe niiljony ich mogą przesunąć 
się przez ucho igielne i żaden 
nie zawadzi drugiego. Pędzą 
one w przestrzeń z szybkością 
niepojęta dla naszych zmysłów 
W podobny sposób pędzi w pnzc 
strzeni i nasz system słoneczny 

Jeżeli powiększymy pojedyń 
czy atom i zbadamy takie mi­
kroskopijne słonńce razem z je­
go planetami, to przekonamy się 
źe w każdym atomie bez wzglę­
du na to, z jakiego ciała pocho­
dzi 
wszystkie cząsteczki są ete 

ktroftaml. 
różniącymi się między sobą 
tylko ilością 

Złoto, naprzykład, składa się 
z tych samych elektronów co I 
żelazo, zawiera ich jednak zna ' 
czule więcej. 
Stosunek ich odpowiada 79:16* 

Jeżeli teraz fizyka zdoła do­
wolnie zmieniać ułożenie elek 
tronów w materji, jeżeli potra­
fi z jednych atomów ująć, a in­
nym dodać większą lub mniej 
sza ilość elektronów, wówczas 
będzie można 
zamieniać iedne pierwiastki na 

na drugie 
a nawet stwarzać nowe. 

Wówczas nareszcie stanie 
się to, o czem marzyli tak bez­
nadziejnie dawni alchemicy. W 
laboratoriach uczeni będą za­
mieniać metale nieszlachetne 
na złoto, platynę i t. p. 

Materja zatem składa siś z 

Przenoszenie myśli na 
odległość 

Tajemnica telepatjl 

na odległość i 1.1 elektronów w odpowiedni sp> 
p., odkrycia, ciynl obecnie wy­
siłki aby tę, uwięzioną, natural­
ną energję jwytwolić z pęt i 

oddać na usługi ludzkości 
Czem więc jest ta tajemnicza 

e n e ^ a ? | 
Wszelka |maferja — płynna, 

stała i gazoivairskłada się z nie 
słychanie nmloikich atomów, 
z l tórych Mażcfy sam w t sobie 
stanowi rodzai wszechświata. 

Każdy afornj ma środkowe 
Jądru dookeła {którego wirują 
na podobie?)stfo naszego .sy­
stemu słonecznego, inne części 
atomu. ! § 

J :\d r o at4mii odpowiada na­
szemu Słońcu, U wirujące doko­
ła jądra t. aw.f ! 

elelkrony 
odpoH iadają planetom. 

Te małe atomowe wszech-
£ wiaty, podobiijp w swem iikrni-

I , ; 

sób ułożonych i połączonych. 
Tak uporządkowane elektrony 
stanowią masę rnaterji. 

Naruszając w jakikolwiek spo 
sób równowagę tych. elektro­
nów i usuwając masę^ wyzwoli 
my, olbrzymią ilość energjł u-
więzionej w każdym pierwiast­
ku. * 

Kiedy nauka odnajdzie spo­
sób wyzwalania tej energji, 
świat cały ulegnie kompletne­
mu przeobrażeniu. 

Nad zfcgadniem tyra pracuje 
obecnie cały szereg najznako­
mitszych uczonych świata, 
wśród których spotykamy : na­
zwiska polskie tej miary* lak 
•prof. Pogorzelski, prof. Wolfke, 
prof. Pieńkowski i t. d. 

Obecne stadjum tych prac 
pozwala mniemać, że trudy ich 
nie pójdą na marne. ^KHm 

Cierpliwości zatem. Czytel­
nicy! 

Jak dalece w tyle pozostaliś­
my poza Zachodem Europy, 
świadczy nu In. to że do dziś 
leszcze spotkać się u nas moż 
na z twierdzeniem niby „nau 
kowem". że przenoszenie my­
śli ni# istnieje, a cała telepatia 
polega na oszustwie. 

Z twierdzeniami takiemi wy­
stępują 

domorośli prelegenci 
na wykładach publicznych i u-
czą na nich słuchaczów, lakie­
rni sztuczkami można naślado­
wać zjawiska telepatyczne. 
Jest tu coś podobnego, jak gdy 
by laik ogłosił wykład o radio­
telefonii I, zamiast objaśniać 
jej zasady, pokazywał słucha­
czom, w jaki sposób dwaj zmó­
wieni oszuści mogą udawać, że 
rozmawiają tełefondm bez dru­
tu. 

Na Zachodzie traktuie się ta­
kie rzeczy inaczej. Już przed 
pół wiekiem, gdy u nas produk 
cje Coumberlanda znane były 
ledwie ze słyszenia, zajęło się 
londyńskie „Dialećtie Sociery" 
zbadaniem zjawisk 
przenoszenia myśli na odległość 
i to przenoszenia rzeczywiste­
go, a nie zgadywania ich sposo­
bem kumberlandowiskim. To­
warzystwo to po latach ścisłej 
procy eksperymentalnej doszło 
do stwierdzenia, że przenosze­
nie myśli bez pośrednictwa ja­
kichkolwiek wrażeń zmysło­
wych jest faktem naukowym;. 
Od tej chwili nie było na Zacho 
dzie człowieka inteligentnego, 
k.óryby kumberlantyzm i tele­
patię uważał za jedno, lub wąt­
pił w istnienie telepatjl prawdzi 
wei. 

Czas tedy najwyższy, abyś­
my i my zbliżyli się nieco poję­
ciami do uropy cywilizoweńej, 
abyśmy przestali mieszać tele­
patię z kumberiaiidyzmem, a 
magnetyzm z hypnotyzmem lub* 
medjunizm ze spirytyzmem 
Czas już, abyśmy zaczęli odróż 
niać fakta naukowe od oszustw 
i naśladowndctw. 
mniej lub więcej dowcipnych, rj 
czas, abyśmy uznali, że mogą 
istnieć nawet takie zjawiska, 
które nam się w naszych cias-
rych mózgach nie mieszczą. 

Zrumiemy wreszcie, i e sztu 
czki odgadywaczów nrryśU nie 
wykluczaj istnienia telepatjl, 
podobnie jak światło sztuczne 
nie wyklcza istnienia słońca, 

Culmberland myśli odgady­
wał, ale telepata myśli odczy­
tuje, oto cała różnica. Coumber 
land wyszukiwał przedmiot 
ikryiy wśród widzów, a odtmj 
dywał w ten sposób, że ktoś 
znający ukrycie przedmiotu, 
trzymał go za rękę i drganiami 
inimowohiemi swych mięśni do 
starczał Couinberlandowl wska 
zówek dostatecznych co do 
miejsca, gdzie przedmiot ukry­
to. 

Telepatia prawdziwa różni 
się od takiego odgadywania 
ttn\, że niema tu żadnych wska 
zówek przez drgania mięśni 
lub mchy mimowolne. Telepa­
ta nie musi być trzymany za rę 
kę, mniej wprawnemu wystar­
czy, gdy trzyma w ręku 

koniec sznura giętkiego. 
łączącego go z „prowadzą­
cym", a wprawniejszy nie sty­
ka się wcale z prowadzącym, 
lecz porusza się niezależnie od 
niego. Przytem telepata nic nie 
{'zgaduje, niczego się nie usiłuje 
domyśleć, nie wyczuwać mię 
śtiiami. Stara się być całkiem 
biernym, nic nie myśleć, nic nie 
czuć, tylko poddać się Jak naf 
ściślej wrażeniom napływają­
cym doń od prowadzącego. To 
też prowadzący musi mieć 
wprawę w skupianiu myśli i wo 
ł1 w -ednym obranym1 kierunku, 
bo naprawdę 

przenosi swe myśli I wyobrażę 
, nla na telepatę. 

Dla Coumberlanda natomiast 
było obojętnem, o czem tnyślał 
prowadzący bo nie potrzebował 
jego myśli, tylko jego drgnień 
mięśni. Odgadnąć cyfrę pomyślą 
ną lub słowo, było dla Coumber 
landa niepodobieństwem a dla 
telepaty Jest to zadanie jedno 
z najłatwiejszych, nawet wte­
dy, gdy „pn&wadzący* znajdu­
je się tak daleko, że wszelkie 
przypuszczenia „szeptów mi­
mowolnych" i t. p, są wyklu­
czone. 

Genialny wynalazek ucznia 
5 klasy 

Młody Stringer podpowiadając kolegom 
łaciną, wynalazł telefon bez drutu 

Dziesięcioletni lunatyk zginął 
tragiczną śmiercią 

Spadł podczas snu z wysokości 
29 metrów 

nastąpiła 

zaczął 

W mieście angielskim Bear-
wood, w schroniska dla sierot 
po marynarzach, zdarzył się 
przed kilku dniami 

tragiczny wypadek. 
Wśród małoletnich maryna­

rzyk znadował. się dziesięciolet­
ni chłopiec nazwiskiem John 
Harrison. Był on lunatykiem, 

i Bardzo często wstawał w no-
jcy i spacerował po całym do-
1 mu 

Znakomity |ynaiazea tele­
grafu bez drutuj Markoni, przy­
znał się niedawno, że przy u-
•joskonalenitt -s^ego wynalaz­
ku \ 
skorzystał % wiedzy ucznia 5-ei 

klasy. 
i leniatny ten chłopiec miał lut 

H i bvł synem naczelnego dy-
uiMora banku Włoskiego, na-

^ i^kienr String^r.' 
Młodzieniec teji wynalazł 

mu\ sposób podpowiadania 
kolegom 

' •:.; v czasie egzaminów z 
l i ! 1 ' 

/i-'«Jował on mianowicie 
•' •' miniaturowe, pracujące 
^ incvro szelestu radfo-apa-

''i* któr> cli jeden przezna-
• •<»,!\ był dla ucznia, pr/ygo-

t,!v-nt.iv:cgo Mv* iMi oddzielnej 
kiaMt* do odpowiedzi 

z zamknlętcmi oczyma* 
Zdarzało sie również, iż 

malec podchodził do okien i 
wdrapywał się na parapety. 

I Na szczęście nie dochodziło 
urządził, rewizie w klasie i w ! " ! ^ i ° S I l l U t n e g 0 ™końc^ 

s^iednich iK>ko?aclL W ten spój 
s 'e \vykryło ii ekstrawagancji lunatyka, 

mało nie I 

i ^ * wyjątku uczniowie odpo-
jJMLdająna żądane im pytania 
bez uaminiejsu^o błędu, * 

przerwali egzamin 

sób ws/ystk 
młody w ynalazca 
przypłaci! swej genialności 

wyrzuceniem ze szkoły. ! 
Skończyło sic (»statecznie na| 
zły hi stopniu /e sprawowania, i 

Wieść o podstępie rozeszła! 
się bardzo szybko po mieście i! 
wiadomość o cudownem dziec-i 
ku dostała się do prasy mcdjo- j 
lańskiej. . | 

Wkrótce potem 'mały Strin-t 
ger ; 

został zaoroszony do wilii \ 
Markonlego, I 

gdzie zademonstrował swój. 
wynalazek. Markdni /nmszony 

W końcu jednakże 
katastrofa. 

Pewnej nocy John 
mruczeć przez sen: „Pokaże 
wam, żę się 

niczego ale bok.„ 

Wyjdę z sypialni jednym ok­
nem, a wrócę drugim"-

Koledzy słyszeli te słowa, ale 
nie przywiązywali do nich ża­
dnej wagi i śmieli się z malca. 

Atoli, gdy wszyscy posnęli 
mały John istotnie wdrapał się 
na okno i 

wysunął ooge na parapet, 
aby dotrzymać swej obietnicy. 

W tej samej chwili stracił 
równowagę i spadł na bruk 

z wysokości 20 metrów. ^ 
Oczywiście poniósł śmierć 

na miejscu. 

Nowe prawo rozwodowe 
dla Chińczyków 

Nietylko u nas~zdarzaja się 
niedobrane małżeństwa 

Od niedawna istnieje w Chi-| 
nach nowe prawo rozwodowej 
Dawne, obowiązujące dotych-j 
czas, straciło swą ważność. I-| 
stotnie było ono bardzo srogie, 

i w i a n k u bilet z i>yta- |byłp r 2vznać, ic chłopcu udało'^^laszcza dla płci pięknej^ 
-n Uru:i >;p dla pewnego, \ j c ciągnąć znakomite u l e p s z Wystarczyło mianowicie do 

•k.'..:i..ic/nhcgo w całą.spra-lńic w dziedzinie telefonowania|"f1 ^ r ^ " » ^ ^ małżeństwa wtel 
nauczyciela. kióryg(» spryt- j ne3E pomocy dmtu 

i'V wynalazca unneścił w 
dMini pokoju, 

Podstęp jednak, iak wszy.st 
i o rud̂ UM>v 
, wyszedł na-law. 
(^łiociaź by! treniabiy. 

sąsic-j Obecnie młody wynalazca 
pracuie lako pomocnik Marko­

nlego 
i wykazuje w tej pracy znacz­
ni więcej zdolności i zamiłowa­
nia, niż w pracy nad łaciną, 

fci-.zaminjtnrzy, zauwaV.y\v-1 która omal nie była przyczyną 
s z y ze-?3l^c&eiG?>^?. wszyscy, jego ^IJubfe % 

kie 
gadulstwo żony, 

iei zazdrość lub brak szacunku 
dla teściowej, { 

Prócz tego prawo to karało 
ośmdziesiecioma uderzeniami 
lasek hambu sowy eh tych mał­
żonków, którzy mimo żądania 
rozwodu 

nie rozeszli się. 
Obecny kodeks usunął te o-

kriicicństwu, lecz wzamian za 
to zawiera dwa bardzo orygi­
nalne punkty. 

Punkt pierwszy żąda dia u-
zyskania rozwodu 

zgody rodziców, 
punkt drugi, jako Jeden z wa­
runków, podaje wrogi stosu­
nek między synową a teściową. 

Warto zauważyć, iż gdyby 
ów drugi punkt obowiązywał 
i u nas, linielibyśmy zapewne 
znacznie więcej rozwodów, niż 

jdotyeliezas. 

Ludzie twarze pomykała na 
falach elektrycznych tysiąc* 

kilometrów 
Możemy w ten sposób otrzymać 
fotograf^ w przeciągu kilku minut 

z New-Jorku 
Cudowne odkrycie fal ele­

ktromagnetycznych i zastoso­
wanie ich w radiotelegrafii i ra-
djotele^fonji do i>rzcnoszenia 
mowy ludzkiej i sygnałów po­
rozumiewawczych na 
dziesiątki tysięcy kilometrów, 
sprawiło, że odległość w sto­
sunkach międzynarodowych 
przestała odgrywać dominującą 
rolę. 

Jednakże dla całkowitego po 
konania priestrzeni brakowało 
jednej niesłychanie ważnej rze­
czy: 

widzenia na odległość. 
Liczne próby i wysiłki w tym 

kierunku datują sig już od dość 
dawna. 

Początkowo oparte one były 
na zmiennem przewodnictwie 
eiektrycznem pierwiastka sele­
nu 

w zależności od oświetlenia. 
Nie dały one jednak wyników 

zadowalających, gdyż obrazy 
przesyłane tą drogą były bar­
dzo niewyraźne. 

Dopiero ostatnio, jak donoszą 
pisma fachowe, udało się inż. 
E. Bel inWi 

po wieloletnich doświadcze-
. ulach* 

zbudować aparat, dający wyni­
ki o tyle doskonałe, i e rząd 
francuski postanowił wprowa 
dzić wynalazek inż. Belinła w 
urzędach pocztowo - telegrafi­
cznych do użytku publicznego 
na tinjach Paryż — Lyon l Pi« 
ryż — Strassburg. 

Nowe te aparaty mogą dzia­
łać zarówno na zwykłych li­
niach telefonicznych łak i za-
pomocą przyrządów radiotele­
graficznych. 

Działanie ich polega na zmie 
nianhi natężenia prądu elektry­
cznego, krążącego w prze* 
wodniku telefonicznym, zapo-
mocą mikrofonu. Zmiany nale­
żenia 
uzależnione i i od s t o N k z&» 

czendeula 

azid Mo^iruf tpAujoaazDssod 
syłanego rękopisu, względnie 
rysunku lut) fotografii. 

Aparat nadawczy składa słe 
z ruchomego walca, na który 
rawiia sie przesyłany rysunek, 
pokryty specjalną masą żelaty­
nową, j: 

Masa ta rozprowadzona jest 
w ten sposób, że grubość Je| 
w danym punkcie zależną jest 
od stopnia Całości rysunku. 

W ten sposób 
kolory zastępuje sie ftrubo-

śclami. 
Do odbitkL nawiniętej na wa 

lec aparatu nadawczego d o t y ^ 
ka się igła, opierająca się d r u ^ 
gim końcem o membramę mi­
krofonu, którego drgania w cza 
sie obrotu walca 1 ruchu śrubo­
wego igły, powodują zfanę na­
tężenia prądu w przewodach, 

W odpowiednio skonstruowa 
nym aparacie stacH odbiorcze}, 
pod wpływem zmiennego pro , 
mienia światła lampki elektry­
cznej, wywołanego zmianą na­
tężenia prądu w obwodzie, na 
papierze światłoczułym odtwa­
rza się. punki za punktem 
oryginał przesyłaneco rysunku 

lub rękopisu. 
Zapomocą iych prryrządów 

możemy przesyłać nadzwyczaj 
szybko autografy w każdym fe 
zyku, nie wyłączając chińskie­
go ł japońskiego 
bez skażenia tekstu I % gw^arafi-

efai absolutne! dokładności. 
Na zwykłcltlmil telefoniczne! 

przesłanie z<||ęcia fotograficzi-
nego formate pocztówkowego 

trwa pięć isknit. 
Cefia za tego rodzaju depe­

szę pobierana będzie, oczywv 
ście, nie od ilości słów, lecz od 
wytniarów bjanWetu. 

Wysłanie Id^esKcy na bfep-
klęcie 95 X 135 mdlmetrów, -
którym modfa umieścić do 10 
słów, kosztować ma w Paryżu 
10 franków* | 

Mań barbarzyńcy I czarna artystka 
Obywatel* Stenów JUaiwcieiiyclif wUrnwIin 

miirzyiiow 
Młoda murzynka z F l o r y d 

posiadająca wybitny talent ma­
larski, przybyła ze swt>jego ro­
dzinnego miasta do New-Yorku, 
aby ubiegać się o 

stynendkim rządowe. 
Podanie Jej do odnośnych 

władz zostało jaknajgoręcei p o 
parte przez profesorów i mala­
rzy. 

Wdbec tego, że rząd amery­
kański daje szereg stypendiów 
dla obywateli St. Zjednoczo­
nych, kształcących się w szko­
le sztuk pięknych w Fontaine­
bleau pod Paryżem, zdawało 
się, że 

utalentowana przedstawicielka 
czarnej rasy będzie mogła tam 
pojechać, celem uzupełnienia 
studjów. 

Jednakie kiiraiorjurn stypen­
dialne stanęło na stanowisku* 
że obecność 
murzynów w nfrhaiacfe n a Ł e 

irycfc 
i akademiach^ mote doprowa­
dzić do konfliktu z białymi oby* 
watelami Stanów Zjednoczo­
nych — i odrftictlo podanie. Je­
dno z pism nowojorskich za> 
mieszczą na tfn temat ironiczne 
uwagi. | -v 

Niepo<k>boa 
w sprawach 
ca się uwagę naT.. barwy, 

Wyraża jednak nadzieję, ze 
wielki talent młodet murzynld 
sani sobie utoruje drogę i prze­
zwycięży fcłupie przesądy i u -
przedzenia rafy białej, chełpią­
cej się rzekorrją [,kuiturą". 

się dzrwlć, je^l 
naalarstwa zwra> 

Gwiazda ekranowa wstąpiła 
do klasztoru f 

Ale tylko na 
Znana amerykańska aktorka 

filmowa Pearl White wróciła 
do Ameryki z Europy, gdzie 
spędziła siedem miesięcy w 
klasztorze u sióstr we Francji, 
szukając tam spokoju i siły do 
przyszłej pracy. 
\ Przez pewien czas panna 
White bawiła w Paryżu, ale 
wpadła w takie zdenerwowa-j 
nie, że groziło jej to poważną* 

kilka mies^cy 
chorobą. Wówczas udała sfę 
do zakonu, twierdząc, że jedy­
nie tam w cieniu5 wiary i życia 
religijnego można znaleźć u-
spokojenic^dla duszy i ciała, i 
rzeczywiście zpa|azła, gdyż o-
becnie po owf m siedmiomie-
siecznym poby|ie czuje się tak 
świeżą i zdrową, jak nigdy 
przedtem. | 

Figle żołnierzy francuskich 
Po zajęciu Sidi-f:l-w)kar w 

Marokku, żołnierze francuscy 
namówi)i miejscowego szeika, 
siwego jak gołąbek starca, do 
posmarowania sobie brody 
„Galloidyną4*. Po . tygodniu 
sztik ukiłzal sie na jakiejś uro­
czystości z czarnym mtodziefl-, 
eavm zarostem. CO WTWOialOl 

Iriną furorę 
wyznawców 

„Oalloidyna** 
we wszystkich 
składach apteczj 
ny przedstawi 
Szcpniewski -H 
tel 115-95. 

k 

ród wiernycb 
a. '.„ ' 

do nabycia 
perfumeriach I 
ych. Q#iera t 
W: Zygmunt 
Żórąwia 18 — 1 : 
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Jak wyjgląda sprawa cerkwi 
y ul. SienKiewicza 
etleniu urzędowem 

Wojewody: 
otrzymaIHmy następując* pismo 

..Do j I 
S z a n o w n e j R l c ł a k r j i 

. ,DIieflf l lkąJBll i ł | • to< , .kłe«cl , , 

w . B w y r n l t o ł c u 
R y n e k ICościya lk t Nr . I. 

P o myśl i o b ł w i ą i w i ą c y e h 
pr«epi8Ów p r a a o w ł c h proaze. o 
z a m i e a z c z e n i e w j n a j b l i i a z y m 
n u m e r z e D z i e n n i k i B i a ł o s t o c ­
k i e g o l ip ro t l towan i J f a k t ó w ar­
t y k u ł u i ego i . d z i e n n i k a Nr . 171 
7. 11 l i pca {jr. n a I t r . 4 p o d t y ­
t u ł e m .jPaiti W o j l w o d a Bia ło ­
s t o c k i o r e d p w n i k i A n - n a p a s t l i ­
w e g o p r a w b s t a w i a L a t o w na* 
• t ę p u j ą c y t n | k i e n i n ł u ; 

„ W o j e w ó d z t w o I t u t e j s z e n i e 
w y d a ł o dotjąd B i a ł i s t o c k i e j R a r 
d z i e Cerkiefwnej i d n e g o z e -
u w o ł e i ł i a nai „ p o p r a w i e n i e c e r k 
wi 
n a 

i n a je} a t y w a n i fe" n a t o m i a s t 
Rady 

c e r k i e w n e j W o j e w ó d z t w o p o 
s k o n s t a t o w a n i u k o m i s y j n e m 
s t a n u p r z e z k o n s e r w a t o r * i a r -
c h i t e k t e p o w i a t o w e g o z a w i a d o ­
m i ł o tut ej*/ .ego S t a r o s t ę . , iż zga­
d z a s ię n a w y k o ń c z e n i e i o d ­
m a l o w a n i e z a r d z e w i a ł e g o ' d a ­
c h u c e r k w i p o d w a r u n k i e m , r e 
R a d a C e r k i e w n a z łoży p i s e m ­
n e z o b o w i ą z a n i e , iż n ie b ę d z i e 
rośc i ł a noble j a k i c h k o l w i e k pre~ 
tenaji z t e g o t y t u ł u d o R z ą d u 
n a w y p a d e k e w e n t u a l n e g o nie-jj 
p r z y z n a n i a j e j s o b o r u , w z g l ę d ­
n i e p l a c u , n a k f ó r y m zna jdu je 
s ię s o b ó r , i ż e fakt t e n n ie 
p r z e s ą d z a w c a l e f p r a w a w ł a s ­
n o ś c i świątyni**. .. 

w z . W o j e w o d y 
D r . W . K a l u s k i 

N a c z . W y d z . A d m i n . 
p r o ś b ę ' i r t ie jsdbwej 

Cdś z drzepisów prasowych. 

W myśl jart. 21 
p r z e d m i e ^ i e tyi 
p r z e p i s ó w b m s ^ w f j d 
n ik P r a w r a ń s t w a j 
.jNt. I 4 « i d n i a 8 
^czasop i smo jobowią-
m i e ś c i ć „ b e z d o k o : 

T l i k a a o b i e w o l n a l e k c j a . 

D e k r e t u w I i u w a g w t e k ś c i e o r a z b e z u-
| i c z a s o w y c h I m i e s z c z e n i a w t y m a a r i i y m nju-

h ( D z i e ń - ! m e n e z a p r z e c z e ń , w s z e l k i e za -
Po l ak?egó , I k o m u n i k o w a n e I p r z e z u r z ą jd 

. i t e g ó 1919) I p a ń s t w o w y z a p r z e c z e n i e lu|b 
iane jes t z a - 1 s p r o s t o w a n i e w i a d o m o ś c i , o p r ­
a n i a z m i a o b ł i k o w a n e j w t e m c z a s o p i ś m i e ^ . 

Ludzie, Aacie litość w sercu? 
Micie w Matce dwie biedne sarenKi?! Czemuż więc wi 

O b o k g ł ó w n e g o 
. t e r e n i e k o l e j o w y m , 
g r ó d k u k l a t k a , a z 
p a t r z ą n a przethdjr l 
p a r y s m u t n y c h , z. 
oczu. To ^iwięzio|c 
s k a r ż ą s ię o i ę m e m 

v n a b a r b a r z y ń s t w o 
" z n a j ą c e a k r i l p u l ó w 
z b l a z o w a n e n w ok: 

C z y j a t o w ł a s n o ś ć K t o ś m i a ł 
s k a z a ć t e d w i e w o l p e a n i k o -

I 
wOrqa, n a 

s to i w o,* 
poza krat 
n ia d w i e 

z a w i o n y c h 
s a r e n k i -

£>ojrz]eniem 
"zkie, n i e 
w s w e m 

§dz 

rwapeństwieJ. 

ima 
pomyślała 

z a b i e r a j ą c 
w y d a l e n i u 

p . R i w k ę M a l b e r g , 
n a o d c h o d n e t n , p d j 
z e służbjr , g a r d e r o b ę i ^ i e l i z n ę 
w a r t o ś c i k i lku mi l jp i iów ma­
r e k / | • 

O a a m o w o | n e j 
d o w i e d z i a ł a i się 
U r z ę d u ŚlecjezegO 
b e z w z g l ę d n y ib z w, 
w s z c z ę ł a p o ś p g za 

m u z ła n i e w y r z ą d z a j ą c e m i e s z ­
k a n k i l a s u n a ś m i e r ć n i e c h y b n ą 
c h o ć oc i ąg l iwą w ctsanei f t 
z a m k n i ę c i u ? B o w s z a k w i a d o ­
m o , ż e s a r n a p o z a l a s e m z a ­
p a d a r y c h ł o n a g r u ź l i c ę , ! 

C z y T o w a r z y s t w o O c h r o n y 
Z w i e r z y n y ł o w n e j n i c n i e w i e 
o o w y c h b r a n k a c h ? M o ż e p . 
W o j e w o d a j a k o m y ś l i w y zechj-
c e w z i ą ć j e p o d - o p i e k ę . 

sobie zapłacę44 — 
oKradla Anastazja BrynKa ł 

służbodawczynię, 
swą 

r e k w i z y c j i * * 
E k s p o z y t u r a 

s w o i m 
f c i a j e m l d y n i . 

z ł odz i e jką ,* 

Potworna matKa. ! 

Udusiła swoje bliźniaczki 1 zakopała je w ziemi, 
chcąc ukryć hanbf przed światem Zbrodnia wyszła 
na jaw. a dzieciobójczyni znajduje sif pod okiem ] 

władzy, i 

4f 

W D o w n ą r a c h , m i e j s c o w o ś c i 
o d l e g ł e j o^ G o n i ą d z a o 5 k m . 
a 1 k m . o d O s o w c a , z a s z e d ł 
w y p a d e k z b r o d n i , w s t r z ą s a i ą -
ce j o k r u c i e ń s t w e m . N i e z a m ę f -
na W a l e r i a / y ś k o w s k a . c ó r k a 
A n t o n i e g o , z a m o ż n e g o ' g o s p o ­
d a r z a , p o w i ł a d w o j e n i e ś l u b ­
n y c h dz iec i ( b l i ź n i ę t a ) , k t ó r e z 
o b a w y p r z e d s r o m o t n y m roz* 
g ł o s e m z a d u s i ł a p o d u s z k ą 
n a s t ę p n i e n a k o p a ł a w p i | | m c > 
F a k t z n i k n i ę c i a n o w o r o d k ó y 
z a u w a ż y ł a s ą s i a d k a » natycl i* 

mias t p o w i a d o m i ł a o s w e m 
s p o s t r z e ż e n i u s o ł t y s a , a t e n 
d o n i ó s ł o J tb rodm Pol ic j i w 
G o n i ą d z u , k t ó r a p r z y b y ł a na 
m i e j s c e w y p a d k u z l e k a r z e m 
n a c i o w y m . O g l ę d z i n y i Ż y ż k o w -
•tkiej p o t w i e r d z i ł y p o s ą d z e n i e 
s ą s i a d k i , , a k i e d y d z i e c i o b ó j ­
c z y n i ę w z i ę t o w k r z y ż o w y o-
g ień p y t a ń , p r z y z n a ł a się d o 
w # 7 y # t k i e g o i w s k a z a ł a «rcib 
s w y c h n i e s z c z ę s n y c h n i e m ó w 
ląt. 

Cyganko ma. masz moją dłoń 
I-ferii ml. wrii... skoroi priybyia do Blałegoitoltu. 

W p o b l i ż u d w o r c a P o l e s k i e 
g o r o z ł o ż y ł się o b ó z c y g a n ó w , 
o d p a r u d n i g o s z c z ą c y c h w n a -
s z e m wneśc ie . D o k o ł a n a m i o ­
t ó w , z e s z y t y c h z b r u d n e j - p s t r o -
ci/.ny s z m a t , t ł o c z y się s p r a g ­
n i o n a w r a ż e ń g a w i e d ź . Nie 
w s z y s c y tu j e d n a k śc iąga ją ty l ­
k o p r z e * c i e k a w o ś ć . C y g a n i e 
mają na a p r z l d a ż r ó ż n e * p e -
r j a l n o ś c i . | ak . d / w o n k i , k o t ł y 
m i e d z i a n e i t p . C y g a n k i z a ś 
wróż t ) t cza ru ją . D w i e z g a r b i o ­
n e s t a r u s z k i , l i c zące r a z e m p o ­
n a d d w a s t u l e c i a w i e k u , w y -

Ambo meliores. 
Kocieł garnkowi przygania, a oba Jednakowo smolą. 

W s z y t e j j e s z c z e p a m i ę t a m y 
h i s to r ję l o k a t o r k i i u l icy W e r ­
sa l sk i e j . z p o d N r . 34, p . S z w a r -
c o w « k i e j , k t ó r ą w ł a ś c i c i e l d o ­
m u , p . M o r d c h e B i a ł o s t o c k i p o ­
bił d o k r w i m ł o t k i e m . 

O w o ż o n e g d a j e p i l o g z a t a r g u 
r o z e g r a ł s i ę p r z e d S ą d e m P o ­
k o j u , n a s k u t e k s k a r g i , wn ie* 
s i o n e j p r z e z p o s z k o d o w a n ą , ,' 

O s k a r ż y c i e l k a j a w i ł a s ię w 
a s y s t e n c j i a d w o k a t a , n a t o m i a s t 
o s k a r ż o n y s t a n ą ł b e z o b r o ń c y , 
a l b o w i e m - j a k z a z n a c z y ł n a 
w s t ę p i e s w e g o p r z e s ł u c h a n i a - -

,liczy n a z w y c i ę s t w o p r a w d y . 
I n ie z a w i ó d ł atc p . Biało--

s t o c k i w s w o i c h o c z e k i w a n i a c h . 
P r z e w ó d s ą d p w y w y d o b y ł ' n s 
ś w i a t ł o d z i e n n e t a k i e s z c z e g ó ł y , 
iż S ą d w i d z i a ł s ię z m u s z o n y m 
d o o b u stron1 p r z y ł o ż y ć j e d n ą 
m i a r ę . U z n a w s z y p . B i a ł o s t o c ­
k i e g o niewinnym/j z a r z u c o n e g o 
m u p r z e s t ę p s t w a , s k a z a ł g o 
j e d n a k a t a k ż e i o s k a r ż y c i e l k ę 
p . S z w a r c o w s k ą - - k a ż d e z 
n i c h n a k a r ę p i e n i ę ż n ą w s u m i e 
50 .000 m k . z a z a k ł ó c e n i e s p o ­
k o j u p u b l i c z n e g o . 

WadŁją k a * r p ł o c i e za ś . •„ ,„*_ 
»e i g i b k i e jakf t r / e i n a T a m w r ? 
i A z y czy ta ją Mr .yaa łoar 7 Hło 
m i o g m s t e m i | p o j r z e n i a m i , ,u 
rzą k r e w w j u n a k a c h . Dvmia 
Ogniska , b a r a s t k u j ą nair .e, m 
r»y o k o p c o n e c y g a n i ę t a , ś n K a . 
ją -*ię w p o d s y p k a c h ' p ^ v t a -
b o r z e . S m i e c h . i ^ w a r . k l ą t w , i 
p r z y ś p i e w k i — of, J t t k t f A 2 w v . 
cza j w c y g a ń s k i m o b o z i e . Bia 
ł y s t o k . t e n z a r ^ g a t k o w y . p r / e . 
ż y w a d r e s z c z n i e c o d z i e n n e j s«-n-
zacj i . f j 

^^c^^^o 

u k r y w a j ą c ą s t a r a n n i e m i e j s c e 
' o b e c n e g o p o b y t u . Są w s z a k ż e 
p e w n e p o s z l a k i , k t ó r e b ę d ą tą 
n i tką , c o to . . . p r o w a o z i d o 
k ł ę b k a . P a n ^ a A n a s t a z j a n ic* 
d ł u g o w i ę c b a w i ć się b ę d z i e w 
c h o w a n e g o k u z m a r t w i e n i a 
s w e j s t ę s k n i o n e j p a n i gospoi-

ARGENTYNA 
i emigracja xe azczególnem uwzględnieniem emigrscii Polskiej. 
Dzieło Dr. Józefa WleśHa, konsula Rzeczypospolitej PoJtkir,. 
Zawiera 5^ maprk, tablic gtpficz. i tyciu, sti. 516 cenią Mt—. 

Jedyaa poltKa KaiażHa a Argentynie niezbędna 
dla emigrujących 

Na Bezdrożach Tatrzańskich 
w y c i e c z k i , w r a ż e n i a , • ópli ty 

MAKJSNA ZAIUSklEGO 
•tr. IW, * wieloma rycinaoai. Cettą%.C—. 

T e g o i a u t o r a : , 

Tatrzańskie Ochotnicze Pogotowie Ratunkowe 
jego orf»mx«cja, d/.irje ł wyprawy ratunkowp. orar w»kaxóWki. jajc «|ą 

wyMerai i zachowywać w g*f*«a. 
! % ' 2. rycinami Ceaa IJMI. 

Bez tych Książek nie wyruszajcie w g i r y } 

HODOWLA KWIAfÓW 
w p o k o j u ; 

R o b e r t a B e t t e n a 
Stf, 292, * wiekkba ryciosmi. Ceaa. 5.—. 

Niezbędna KsiąiHa dla Każdej pani domu. 
Mnoiiiik 10.000, dod. •cttyroentowy 20 proc. 

Wydawnictwa M. ARCTA w Warszawie 
Żądać we wszyslKicb Ktiągaraiach. 911 

B ^ . G Z 3 S T O 
Kantor wymian: 

p o d f i r m ą 

LACHOWER i ROZAI 
ul. Lipowa 2t teł. 90. 

Z a w i a d a m i a s w y c b k l i j e n t ó w i s ze r szą feubłiezność 
o t e m iż z p o w r o t e m o d z y s k a ł p r a w o k u p n ą walut za­
g r a n i c z n y c h i c z e k ó w . I 

x K a n t o r o b s ł u g u j e k l i j e n t e i ę s z y b k o i r z e | c l n i e . 
Z poważaniem | 

Firma nLACHOWE% i ąkżAŃSKt 

1 

Kamienie żółciowe choiek̂  h 
ZMIĘKCZA i | S U W A 

noiiwskiip 
idzie ichoda 

Kamienie schodzą bez bala. Ataki w ztapetnoiei 
Objawy poexątkowe; Ból w bokach i dołku potUercowym «•—— -~..w«Ł5| 
•ię żebra). Pobolewama w wątrobie. Skłonność do obttrukdjji. Uryna ciem­
na i ntfętna lub tri bezbarwna jak woda, język obłożony, poryez i kwaa 
w ustach. Odbijani*- gazami. Wzdęcia i burczenia w ki«7.kacK Bóle i za. 
wroty głąwy. Silne zJenrrwowanir. Objawy podczat atakó^r: W dbłku i 
wątrobie titny ból, który *ię rozchodzi ku atronie Iflnej, ^ pasie % krzy-
i a i ai^ga a i po łopatki. Widccia brzucha, fo*»adzenie . łeter i parcie na 
kaa«k(c stolcową. Btak tchu oraz ból w plecach i \klatce picjsiowej (na 
(przestraał). Niekiedy wymioty żółcią, dreszcze, zit»i*<? pfty. żółtaczka. 

Blitazych informacji udziela ; 

Tr-f.zyolog H N1EM0JEWSKI Warszawa, Kowy-Jwiat L. f. ^ £ ! laka 

Bt. Z A W A D J E 
Choroby to łądha t Wszak 

od <o«łł. łO ~ 

G A B I N E T R E M T G f H A 
powrócił i wznowii ptzyt^Mi 

ul. Lipowa nit. 1. 
1 p». I ad 4 fc wltcłfer. I. j 

Obuwia nte kapuj nigdzie 
dopuki nte obejrzy* z 

s m Br, Perlciw»ki#f m ~ 
BlałysteK. a l . Lipowa % I * 

gdbfę 
otrzyma* 4 NA RATY. 

Lekarz-4«iit7łU —itfrowizor 
P. P. CICH0NSKI 

Pałacowa 4 telef. 19. 
Leczenie, plombowanie, złote 

i kauczukowe doalawki. 

wszystkim, którzy wzięli udział w oddaniu 
posługi przedwcześnie, zgasłemu 

ś.|p. 

Zygmuntowi HEPNEROWI 
la serdeczne podzięKowanie 

nieutulona w żalu 

RODZINA. 

I TARGI Wschodnie 
m LWOWIE, od I do 17 wrztś. 

. L i a t ę sigłoamaś w y s t a w c ó w 
. m a m y k a s ię 31 l i p c a r. b . , 

Z g ł o M e n j a i i n f o r m a c j e : 
W a r s z a w a : T o w . A k c . 

„ R e k l a m a Polska** J a s n a 10. 
E k s p o z y t u r a T . W . M a r s z a ł ­

k o w s k a 33 . 906 

Dr. Leon KryńsKi 
Spac, choroby dróg moc i o wy eh 

weneryczne i skórne. 
OtwiatUaie c a w M l 1 pęcherza. 
Pr«yi«o«ie od godziny 9—1 i ł5~-7'., 

Białystok, ulica Lipowa NrJ 53. 

Ogłoszenia 
AKademiK 

drobne. 
•niwerirtetu 

_ 4iellońikiego 
dzieła korepetycji wlaakreaie gtm-

aasjaai, Pr»y al* Jiobiełfcief o 2JL Jaro-
łyAaki. | ^m 

w aptece ul. 
l*eaai«txewaki ! 

praktyką 20 !at» 
poazf kuie koadycp 

Btaniclttego 3, m. 6 - 3 _. 4>5 

Dr M. RANEL 
Specjał, od chorób wentrycznych 

iHómych t maczopłciowych 
(»ienaoc płciowa). 

Pftyiin tt-«t- i I-? w kobiet i d*teci 4-5 po. 
ul. Sienkiewicza 37. otobne, wejście. 

Dr. J. Walewski 
Choroby alCórae, waaeryczaa, 

moczopłciowe 
ul. Sienkiewicza 14 m. 3. 

W ciągu m»ca lipca przyjmuie w 
czwatl.od y,4f~---9w.iSia,tki I—11, pp 

Potrzebni chłopcy 
do roznoszenia gazet 

Z g ł a a z a ć s i ę : A d m i n i s t r a c j a 
> t D z i e n n i k a Bia łos tockiego** 

Specjalność choroby skórne 
weneryczne, moczoplciowe. 

Lecz. promiaaiami gea tgesa . 
Przyiwiuje od fodz, 10—I i 4—17. 

Btały»tok. ultea Lipowa 17, 

Uniewaźnial,:UM,^% 
przez Michela Woroaiyfckiego, i i n v 
prXT ul. Nowy-Świat 21.1 

1) Nr. 1750. I0M, * p4HpiaeBi Som-
ber na zlecenie Oatroi»flu«go płatny 
14 aierpnia 1923 r. w *»<•*» *• •«n»^ 
2,iO0.0W mk. I I 

2) Nr. 1867.1130 » p#A»iten S»atu-
Ie%vicz na zlecenie Mato%ió»kiefo 
płatny 22 wr*e«ni« I 9 i r. w fcadzi 
na mm% I0.-000.000 mk. 1 

3) Nr. lB6ft. U31 » p o # i t * m Pude-
•zrw.ki na zterrnle Dmfątozińakiefo 
płatny 3» an-rpnia I%3#. w mielcie 
Ł „ k i na «uroc 6.000.00) pk . 

4) Nr. 1643, 1109'"z pddpiaern Jofe-
Szpiro na .lecenie WaroezyWkiago 
płatny 27 wrzasma 1921 r, w ^odzi 
na mumą 4.ooo.ooo ,mk. , _ 

5) Nr. 1824. IWO x podpieem Łyta-
mm na zlecenie Topo!c#cza płatny 
25 wraalaia 1921 t. w ^rakowie na 
•urnę 4oo,ooo tak- t j n . 

6) Nr. B2of l « 2 » pofp^ew P»** 

płatny 22 w«eśftia 1921 Ą w Łodzi na 
turni 4.ooo.ooo rok. | 

7) Nr. 1760 z podpitert L. ^ r e na 
mleceaic M. WorowylkA* P 1 * * " ' * 
8i*rpi»ia 1923 r. w Bi»Nif»toku na « 
roe 4oo.ooo mk 
, Oatatoim ai^rantem iCrmiemonr 
wekali jeał M. W«oro.zvUki /«m. P " 
al. Nowy-Śwtat Nr, 21 

łLaakawji znała/.c« : 

Dr. S. Kracowski 
Chorohy w a w a ę t r t a a . 

Kobiece 1 aKuszerja. 
przv)mu|e od godz. 10-12 i od 4-7 

BIAŁYSTOK, ul. Upoi 

eh 

za wynagfodi^o 
adieaem. 

-rebrr zwrocie 
0d i powvi»i«*m 

93o 

Śprzedaje0wV 
do|t» z młodymi 

owocojpyso* drzew-
i • ..i l-'»brYczneilNr. 20. Do­
kami pwzy u*- r*ofyc*n m Q ł 8 
T , - - ^ ; ^ ^ na r»>ei»cu-,? _ i l 2 
yw" —7**^ po'5 ukończonej 
K r a W C O W a prafcyce w War-
„aw*e prrvłn»a,e .okn.e i P " * ^ " 
C-na ^ . „ n . . ^ . * ^ ^ 

Ostatnie przedśmiertne i nieśmiertelne" arcydzieło najsłynniejszej rosyjskiej artystki filmowej 

WlERjA C H O Ł Ó D N A J A l -
OSTATNIE TANGO pod 

tytułem 
W roli Kio, tancerka: WIERA CHOŁODNAJA * ^DKKORACJ 
. . Dio. tancerz OS1P1UNICZ 
n • SIR STONA J. ĆHUDOLEJEW 

Artv«ity Malmr|a 1 • 
a ł o s t o c z a a i n a ł B 

ii. fJTKKSgj, 1 1 

Najlepsi i najweselsi 
k o m i c y 

Żywe maszynki do • 
wyrabiania śmiechu 1 

Dla młodzieży i dla wszystkich 
doskopałej konkursowej 

Wydawca ił Re i . Józef UjejtskL 

PAT • 4̂< 

PATACH ON Zitzr^* 
HIXri*auiiia' ZrzeszeniaSamorządów, Białyatok, Wi 
f. . ^ i ' i .i,aaaaaMaitMaMal 

I ^JR> 
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